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llace rzuca 
lfJ 

yz 
rumanowsko-deweyowskiei koalicii 

mi itarystów i bankierów 
niewai celem ich w Ndemczech było i jest do
prowadzenie z powrotem do władzy tych kół 
przemysłowych i monopoli&tyCZ!!lych, które 

0 Utrwalenie pokOJ•U I• zgodę mt• dz Stwierdzając, że koła .rządzące USA zdra· ę Y narO• dziły Roosevelta, Wallace określił je jako koa 

dami - zobowiązu1· e się walczc' kandydat licje militarystów oraz sfer bankowych i mo· 
nopolistów naftowych. Przypomniał on swe o· 

Partii PostępoweJ· na prezy t USA strzeżenia sprzed dwóch lat, kiedy był jeszcze . . en a członkiem gabinetu Trum11111a, że linia polityki 
FI~._ADELFIA (PAP)._ - Wśród olbrzymichl 6) walki 0 prawa §wiata pracy, zarówno amerykań&kiej będzie prowadziła do wzrasta· 

4>Wa~J• .zebranych tłum?W: H.enry wapace wy· p:oletariatu miejskiego, jak i wiejskiego prze· jącego międzynarodowego napięcia. 
gło~.l qodz.mne pr.zemow1eme, w ktoryro wy- c1wko trwonieniu dóbr J .zasobów amerykań· Wallace podkreślił, że ostrzeżenie to złożył 
raził na wstępie zgodę na przyjęcie z ramienia skich. jeszcze przed wydarzeniami w Grecji, we Wło 
Partii Postępowej kandydatury na stanowisko Program swój Wallace okreśLił ja.ko pro· .s.z.ech i w Palestynie. 
IJrezyd~nta St~nów . Zjednoczonych. Wallace gram postępowego kapitalizmu, który będzie Wallace oświadczył następnie, przy oma· 
"".Ygl05;1ł prz'l'.mow1en~e. ~1~ w gma~hu konwen- bronił „twórczych sił niepodległych jednostek wianiu kryzy-5u berlińskiego, że został on .spo
c.ł1, ktory mogł p-0m1esc1c zaled:wii;; 18 .t)'.6· .o- przeciwko pętom monopoli", wodowany prze.z amerykańską politykę w Eu· 
~ob,. lecz .na na_Jwięks.zym .6tadfon1e m1eJsk1m „Zobowiązałem się - poiwiedział Wallace ropie. „Niemcy będą centrum każdego kryzysu 
w .Filadelfu, gdzie z~brało się ~onad 35 tys. lu- - do walki przeciwko strachowi, którym twór międzynarodowego - powiedział on - jak 
d~i. Celem. us_ły.szenia W alla.ce. a przybyły s~e- cy histerii i paniki chcą przesłonić masom a- długo Stany ZjednoczOl!le nie porozumieją 6ię 
CJ?lne poc1ąg1 1ego zwolenn1kow z 10 wielkich merykańskim prawdziwe przyczyny obecnej ze Związkiem Radzieckim. Jednakże rządzące 
1;1dg.st, w tym z Nowego Jorku około 5 tys. o· sytuacji światowej". I koła amerykańskie n:ie chcą tego uczynić, po· 

gra:~;~~r~z~efs~:~p~f~ ~~z~;c:c~ókr~f;: Rep re s1· e r z ą d u włos k 1· ·ego ką programów wewnętrznego i zagranicznego 
demokratów oraz republikanów. 

Mówca podkreślił, że Partia Postępowa n~-
wiązuje do tradycji Jeffersona, Lincolna i Roo· W StOSUokU. do działaczy robotniczych 
sevelta. W przeciwieństwie do kandydatów o- RZYM (PAP) 
b 

, . - Dziennik „Unita" donosi, cesy 57 członkom związków zawodo,wych oraz 
u ~tarych parti.i, którzy zobowiązali 6ię wo-

bec kliki wojskowej 1 oligarchii finansowej do że policja włoska przeprowadza w dalszym cią Związku Byłych Partyzantów. W prowincj'i Sie 
kontynuowania militarystycznej i imperia.li- gu aresztowania wśród działaczy związków za- :na ma wuótce stanąć przed sądem około 100 
Et,rc.z.ne

1
· politvki USA, ma on J·edynie zobowią wod h · . 'd b t "kó k 1. działaczy robotniczych. W San Salvatore aresz błogosławiły i finansowały faszyzm i!lliemiec.ki 

1 owyc 1 wsro ro 0 ni w, tórzy bra 1 towano około 50 osób. Aresztowania przepro- i były sprawcami hitleryzmu w Rzeszy. 
·uinia wobec mas amerykańskich. Polegajl\ one udziaJ w_ st_r,ajku protestacyjn._ym po zamachu -wadzane "" również w Tur""'ie, Bolonii li Nea· W zachodnich Niemczech - ~twierdził Wal 
na obietnicy: T J t W ""' ,- ~ 

1) postawienia praw ludzkich na naczelnym na og Jat Jego. e Florencp wytoczono pro· polu. (Ciąg d<llszy na str. 2-ej) 

::tF~!?w~E~.:E:F:~n;~J;::·:: P"~_":"'a"'"""'""W."'"~~i"(;"""''!"'olllllllllllllllllllll klllllllllllllolllllllllllllnllllllllllllllg .............. , ... e,~llllllllllls1111111111111;111ellllllllllllllllllllillKllllllllllllllllPllllllllllllllJllllll 
dzieckim oraz utrwalenia pokoju bez poświę-

cania interesów mas amerykańskich, T•t • R k • •d 'I d D • t • M J• • 
4} wzmocnienlO ONZ jako nadrzędnej insty- I o I an OWICZ I ą w s a y orr10 a I usso 1n1ego 

tucji powoływanej do pokojowego rozwiqzywa MOSK.~A PA:P· - Korespondent dziennika\ go prze<L kierownictwo partyjne wobec w.sz.y· I wódców, mają określony cel zastraszei!llia mas 
nia międzynarodowych tJporów, „Prawda ~onos1 z. Belgr.~du na tem'.3-t. ko_nwe· sl\~c~ członków_ partii, którzy wyraż'.'-Hby ~aj partyjnych i zmuszen;ia delegatów kongresu 

5) użycia prestiżu i potęgi Stanów Zjedno· su Komu111styczne) Part11 Jugosło_w1~nskieJ. 

1 
mruewi:y sprzeow w stosunku do Lmii Tito- do ślepego głosowania na wszystko, oo bę· 

czonych dla pomocy ludności świata, a nie jej . „Kongres KPJ prz.ygotowywał 6lę 1 odbywa Rankowic.za. dz.ie podyktowane prze.z dykta.totl"Ską górę KPJ • 

• w~y•z•y•s•w•·•w•a•c•z•~-.'-w•l•a•d•ro•m-·--------•s•1•ę-w_w_a•ru•n•k•a•c•h-s•1•~•e~g~o-t•H-ro•r•u•,-st•o•so-w•a•n•e~- ~~~~~~6~k~~~.s~~ ~~~~g~w~~~~~~ 

,,Obywatelu, 
, . . . 

mowc1e na t t I " emo .... 
Wy~ut tego rodzaju pod adresem mówcy I do gl<>sów ludzi pracy, którzy, coprawda, nie 

robotnika lub chłopa, robotnicy lub chłopki zajmują, żadnych stanow~sk urzędowych, ale 
rozlega się jeszcze nie raz z za stołu prezydia! często baxdzo dobrze dostrzeg;i.ją błędy popeł
nego. Ma on niekiedy swoje uzasadnienie. Są niane prz0'Z kierowników tych lub innych lnsty 
prawie w każdej organizacji czy instytucji ta- tucji czy zakładów, 
cy „zawodowi'' mówcy, którzy mają na każdą Na śliską I niebezpieczną dxogę wstępują ci 
okazję jedno przemówienie. Najczęściej jednak kierownicy, którzy nie chcą się wsłuchiwa · 
rozlega się ów okrzyk przewodniczącego wów- w glosy krytyki t którzy nie lubią publicznie 
czas, gdy mówca-robotni,k czy robotnica, chłop przeprowadzać samokrytyki swej własnej dzia
czy chłopka poruszają w swoim przemówieniu łalności. Wielcy nauczyciele klasy robotni
te~at niewygodny lub n·ieprzyjemny dla kiero. czej Marks i Engels, Lenin l Stalin powiele
wn1ków tej czy innej instytucji, przedsiębi'>r- kroć ostrzegali, że niewsłuchiwanie się w glo
srn:a lub organizacJ', gdy pod adresem kiero- sy krytyki l nieprzeprowadzanie samokrytyki 
wn1ków pada słowo krytyki ze strony ludzi musi prowa1łzić takdch kierowników t takie or· 
pracy nie piastujących wysokich urzędów. ganlzacje do pogłębienia swoich błędów, a nie-
Byłem niedawno na zebraniu partyjnym w rzadko do całk.?wltego zwichnięcia. Przecież 

pewnej większej fabryce. Tematem obrad były nie co innego sprowadziło na manowce przy
uchwały lipcowego Plenum K'Jmitetu Central· wód.ców Komunistycznej Pa:rtli Jugosławii -
nego Polskiej Partii Robotniczej. W dyskusji Tito, Kardela I innych. . 
zabrał głos robotnik, który wskazał na niesu· Przyznajemy: brak jes:r..cze u większości robotni 
mienną pracę kierowników fabrycznych koh- ków i chłopów, robotnic i chłopek kunsztu wy 
nil dla dzieci robotniczych. Przewodnkzący stawiania swoich myśli, brak kultury slowa 
przerwał mu: - towarzyszu, mówcie na te· mówionego. Ale ską.dże mieli nabyć tej umiejęl 
mall" Zabrała głos robotnica, wskazywała na nościł 
marnotrawną gosp.'Jdarkę surowcem. Przewo- Pnedeż chyba nie za czasów sanacy)nych, gdy 
dniczący zwrócił jej uwgę: - towarzyszko, groziło więzienie }ub Bereza Kartuska za każ. 
prosimy, żebyście się trzymali tematu refera- de. śmielsze sl,'JWO wypowiedziane przez robo· 
tul" tnika lub cht'>pa1 Przecież chyba nie za oku-

Robotnica mówiła o nieporządnym stosunku panta niemieckiegol 
niektórych majstrów do swej pracy, d'l Ewego Lu<kie pracy dopiero teraz w Polsce Ludowej, 
miejsca pracy, wskazując, że taki majster nie mają możność skorzystać w pełni z praw oby
może mieć autorytetu µ robotników. Przewodni watelskich i wypowiadać głośno swoje uwagi i 
czący zgililił ją, że mówi nie na temat. życzenia. swoje pragnienia I swoją wolę. 
Każda taka uwaga przewodniczącego detono. I źle cz}'i!llą ci klerOWnicy, którzy usiłują ba 

wała mówcę lub mówczynię i interwencja prze mować rosnącą aktywność zarówno szerego
wodniczącego faktycmie zamykała mu usta. wych człnnków partii, jak 1 ludzi pracy wogó
Praktycznie przewodniczący zebrania „kneblo- le. A już zupełnie niedobrze jest, kiedy pn:ewo 
wal" usta ludziom pracy, którzy nieraz w swej dniczący zebrania robotniczego zamyka usta 
skromności muszą się zdobyć na nielada odwa- mniej wyTObfonym członkom partii i bezpar
gii. aby i,aplsać się do głosu l opowiedzieć wo tyjnym robotnikom opryskliwym okrzykiem: 
bee calego zgromadzenia o tych nea:ach, któ „obywatelu, mówcie na temat!" 
re uważa za niesłuszne w działalności tY'Ch lub We mnie osobiście zakiełkowała podejrzilwa 
innych kierowników. myśl: tu wolą, aby o pewnych rzeczach nie mó 

I dlatego jest rzeczą głęboko niesłuszną taki wl~ llrU niewtaiJem.niczonych. 
1.o.ic.„,.,~ s.to.&unek nlektórvch k.ier.own.ik.6.w_ • · J!, U. 

no :vobec wiei~ członkow Komumstyc.zneJ niu Tito użyto groźby pod adresem komunl· 
Par~1 J~go.sła"".1~ represje za. to,. ż_e _wy.stępo· stów, wiernych .zasadom faternacjonalizmu j 

"".al~ om p~z0C'l.w~o antyradzieckie) i antyso- marksistowsko • leninowskiej idei. Powiedzia-
CJallstycz.i:ei lmn ~ostępowan1a ob_ecny~b no tam: „będziemy niemiłosiernJ wobec wszy· 
przywodco'." . K~J. Wiadome .są fa.kty, ~e k~e- stkich odchyleń od /.inii naszej parMi", 
dy wybrana JUZ na kongres delegac1 me oka· . . 
zywali gotowości ślepego głoso·wania na na· W tego rodzaJ_u atmosferze groz~y :! 2stra• 
rodowy i antyradziecki kurs kierownictwa K. szenia odb~a .się cały ko_ngri;s. Nie bez P?d
P. J. byLi oni natychmiast odsuwani od wsze!· staw robo~1cy Jugos~awm, sledząc przebieg 
kiej działalności i aresztowani. Szc1ególnie li· kcngre~n 1. będ~c §w1adkw:'i m~owych are· 
c.zne są aresztowania w jugosłowiańi..kiej czę- sztowan. k?munistów, m~w1ą ~ zaJ_em: „te.raz 
ści Macedonii i w Serbii. w wlę7.1en1?ch będą s1edzl~l1 nie Jaszy_§c~, 

W rzeczywistości, każdy kto ośmiela &Ję wy współf?• 7_c:u1ący z. okupw:tanu, ~ee.~ komuni§c1, 
stępować w obronie rewolucyjnych z.asad formu:ą~/ szeregi ~rzec1wko ~m • 
marksistowsko • leninowskich, przeciwko na· W sw·,;tle powyzszych faktow szyderstwem 
cjonali.zmow.i rządzącej góry KPJ, znajduje .się stają się w1elokrotne ośwJadc.zenia z trybuny 
pod grożbą rozprawy ze strony RdJlkowic.za. k<>ngresu, padające 'Z ust przeds.bawicieli kie
Partia jest pod nadzorem człowieka, ~tóry łą· rownictwa KPJ o ·N'ierności wobec marksizmu 
c.ząc stanowi-sko ministra bezpiecuri..twa i o.r· oraz o wolności i demo':<racj.i wewnątrz partii. 
ganizacyjnego sekretarza CentraL1egv Komite· Widać, ie kie.roW'I!Jictwo nie czuje .się obe· 
tu KPJ, szeroko wykorzystuje srodkt ;>olicyj· cnie na siłach utrzymania pa.rtili w rękach bez 
ne w wewnętrznych sprawach party;t1ych. okrutnych &rodków te.rrorys.tyc.znych, przy po· 

Kongres odbywa się w budynku, 01u.:.i;~·nym mo:y prześladowa6, aresztów, za.stras.ze6 ko• 
ze wszystkich stron wojskiem, wokół :11~ roz· munistów jugosłowiańskich, wder:nJ'Ch marksiz 
stawiono działa zenitowe. Samoloty Z110J-:ii..1ą mowi - leninizmowi. Lud.z.ie, pok.roju R11111kowi
się w gotowości bojowej. ..::z.a próbują utrzymać się na kie.rowniczym sta 

Wylania się pytanie: przeciwko komu skie- .-u wi.sku w parti~ ;i na.rzucić jej swoją nacjo· 
rowana jest taka wojenno • policyjna machi· =a„cyc.zną, antyludową politykę. 
na, jeżeli Tito i Rankowicz zapewniają, iż ma- fa.ki .system terroru :i represji świadczy o 
sy partyjne jednomyślnie idq za kierowni· tym. ie kierownictwo KPJ weszło na drog~ 
ctwem KPJ? Widocznie obecni przywódcy ju· stosowania metod faszystowwch. W swoim 
gosłowiańskiej partii komunistycznej nie liczą czasie próbowali tak postępować w stosunku 
na siłę przekonywującą .swoich argumentów i do francuskich komunistów - Dorriot, za§ wo
swoich oświadczeń, lecz polegają na sile orę· bee komunistów włoskich - Mussolini. Obaj 
ża i represji. szybko też stoczyli się w objęcia faszyzmu. 

Na.zywa się, to u Tito i Rankowicza wewnę- Takie .są pouczające lekcje histor.ili. Biurok>ra· 
tr.zno - partyjną demokracją. Jasne je.st, że tyczna góra rządząca komuruisityc:zną partią ju
te.rrory.styczne metody, szeroko wykorzysty- gosłowi.ań.ską doszła już cLo ostatec.z.nej g.ra.
wane przez obecnych jugosło,wiańskich przy· nicy" - kończy korespondent „Prawdy", 

P odatek na „most powietrzny" 
BERLIN (PAP). - Dziennik „Neues Deut.schł „W ten sposób - pisze „Neues Deutsch· 

land" donos.i z Frankfurtu, że władze Bizonii land" - władze amerykań&kie d brytyjskie 
zamierza ją wprowadzić nowy „podatek" w wy l chcą zebrać fundusz w wysokości ok. 100 mi· 
.sokości 2 marek od każdego mieszkańca Nie-i lionów marek od IThiemieckiej ludności !Pra.cu• 
miec zachodnich, zeby opłacić pr:iewó.z żywno· jącej, że[\y iinanwwat w dalszym cią911 t:i;w, 

ści i innych towarów drogą powJel!~a do za· „most pcYWietrzny" wymv&wl._ U\ ;w~Ied6w, 
cho.Qinlch M~tQr6w Ber~-!- ,,,. I..! ~-tllil .Dr.aMaan4qwyql&'~ ~ 
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ł · i F 1 k Wallace rzuca wyzwanie 
~~ ' g o r z a a o r n a s a lace - n ie(~~gog~~~~~ ;~k~~~ t:t!awied1iwo-

w J ści, o których mówią rządzące w USA kola. 

\ rocznicę Śmierci tOW • Jasi W zachodnich Niemczech odbudowuje się wo· 

' j enny potenc:ja/ przemysłowy, o sprowiedli· 

. Upalny dz~eń \26 lipca 1944 ro_ku . rozhuczał' tensywnej pracy partvjnej, przerywanej pa· 1943 roku je-st dla towarzyszy uosobieniem woar wykonuje administracja niemiecka, Jcló· 

E>H~ nad War„zawąi ło~. kotem ~ąsi eruc i zg1el- rokrotnym uwi ęzieni em. Pisze, kształci e i ę , w iary w zwycięstwo. Kochali ją towdrzys.ze re j '10 proc. stanowią b. hitlerowcy. Polityka 

ki~, przentarszu. c.oQfaiiących się ze . wschodu orga111zuje rewo~ucyjny ruch kobiecy. . partyjni, szanowali i cenili ludzie z poza pnrtii. amerykaihl;a w Niemczech kieruje się jedynie 

WOJS'X:. Coraz bl.izei \\\Lsły płonęła luua frontu, Wybuch wojny zastaje ją w więzieniu sa- Nie złamała jej nawet śmierć najbliż- chęcią panowania J zysków". 

z daleka dolatywał P,J!ll.ruk artylern. Lublm nacyJnym, gdzie przebywała od trzech lat, a- szych towarzyszy, Mariana Marcelego No- Wall ace zwrócił uwagę na fakt odrzuce!Jiia 

był JUZ wolny. Na asw-0bo_dzone~ ziemi po- reszlowana za pracę w Komitecie Centralnym watki , ani b'lhater.ska śmierć jej szcze- przez \Vaszyngton szeregu pokojowych propo

ws~I rząd ludowy - ~C?'lski .~om~ tet "." yzwo- Pomocy więźn :om antyfaszystowskim. gólnie ukochanego towarzvsza „cudownego zyc ji radzieckich. Mówiąc o amerykańskiej hi· 

lenia N~rod?wego: W scieklosc N1emcow s1ę- J ako j edną z ostatnich ,po kapitulacji War- dziecka", jak go nazywala, Janka Krasickiego. slerii wojennej, powiedział on dosłownie: ,,Mo 

gała zeru tu .1 w .pierwszym. nędzi e mścili się szawy, „Jasia" w ychodzi na wolność i d06taje 13 listopada „Jasia" spotyka się z długo żemy kupić za dolary generałów, ale nie uda 

na tych lJ<;> Jownik.ach pO\dzienrnej Polski, któ- s·ię do Bialegostoku. Pracuje tam, jako nauczy- n iewidzianym mężem, aby nie zobaczyć go wię się nam pozyskać za pieniądze żołnierzy, któ· 

rzy swą wieloletn. ą pracą" :przygotow}Wdli no- der ·a. cej. Zostaje aresztowana wraz z Pawłem Fin- rzy chcieliby umierać za amerykańskich ban· 

wą, demokratyczną ~olskę.i . \V ponurych . Io- \V pól roku po napaści N iemców na ZSRR, derem, w m ieszkaniu na Grottgera i znów osa- kierów. Prestiż Stanów Zjednoczonych w Euro 

c~ach na„ Szucha gmęlt naJdzie lmeis1 bO JOW- ostatnim poci ą'.J iem Małgorzata Fornalska wy- dzona w warszawskim wi ęzieniu. Wożono ją pie male je, a napraw i ć go będ'Lie moż.na jedy· 

l11Cy partn demokratycznyCh, salwy egzekuc.ji jeżdl.a w raz z matką i córeczką w głąb Zwi ąz- po różnych miastach, bito i torturowano, niko· n '. e przez rozmowy pokojowe ze Związkiem Ra 

iozbr:z.rruewały na Pawiaku. 26 lipi ec s tat się ku Radz:eckiego, a wkrótce, nie bacząc na ewe go n ie zdradziła, nikogo nie wydała. Po ośm iu dzieckim. Skoro straciliśmy politycznie Berlin, 

bolesn;i ~al~ dla walczącyc~ o nową .~olskę, wątle zdrowie, przedostaje się do Polski. mies i ąs:ach tortur zostala stracona w dniu 26 nie stracimy nic, jeżeli w dążeniu do pokoju 

a .uczegoli:ie warsza'M'.skie~ orgamzaCJl ~PR, \V styczniu 1941 roku z luźnych dotychcza6 lipca 1944 roku na Pawiaku. ustąpimy ze1I i militarnie". 

kt<'.lra w di1rn tym straoła kilkt~ swr:ch naJl;-p- grup i kółek powstaje Polska Pa.rtia Robotni- Do ostatnich chwil swego żyda byla łagod- \V ten sposób Wallace opowiedział się za 

szy~h towarzyszy: W ltym ~mu ~~nęla row- cza. Obok tow. tow. Nowotki, Findera, Go- na, spokojna, opanowana. Wiedziała, że front wycofaniem wojsk amerykańskich z Berlina. 

niez. bohatersko Je?na z na]pięknie; zych po- mułki-Wiesława, towarzyszka „Jasia" staje w jest już blisko, i choć zdawała sobi e sprawę , \V zakończeniu swego przemówienia Wal· 

staci ruchu . ~obotni:czego - ~ałgorzata For- p ierwszym szeregu organizatorów PPR. Bierze z· e nie zobaczy i·uż Polski takie1·, o 1'aką wal- lr:.ce zaznaczył, że Partia Postępowa zobowią-
nalska Jasia· gdyz d t · · I · 

" • po ym uni:m~m .znc;i Ją czynny udział w pracach partii. Patrząc na tę czyla, głęboko wierzyła w wyzwolenie narodu zu ie si ę do dalszej pracy nad Uizeczyw~stnie· 
ogół 10.w~z1'.szy, w czerpa~a osmiomies : ęcz- drobną , wą tlą kobietę, trudno wpro·t było uwie i w sprawiedliwość. niem ideałów i programu postępowych Amery-. 

ny m więzieruem, oslabla wskutek '."Yrafmowa- rzyć, że może sprostać tak wielu zadaniom. Na Pamięć o „Jasi", członku KC PPR, ofiarnej ka nów, jakimi byli Jefferson, Lincoln i Roose· 

nycil tortur, .zostił:ra.. P'? raz ostatn.1 wyprawa- Je·i;v do komitetu redakcyjnego „Trybuny Wal bojowniczce ;i najleps.zej towarzyszce, µozosta- velt. "Wszystkie siły postępowe USA - po

dzona 2 nPa>yia?'a. JUL rue na ba.dama do ges la- ności", opiekuje się więźniami, kieruje apara- nie w na-szej organizacji z,awsze żywa, gdyż wiedział on - jednoczą &ię w nowej partii, ce 

po, ale .. ~ sm.ierc. . . tern, zaopatrującym towanzyszy w dokumenty, była to „postać w naszym ruchu kryształowa, Iem przeciwstawienia się katastrofom gospo-

~·Ja~na była. kochana 1 ceni.ana. przez wszy· obsł11guje teren, jest łączniczką między oddzia był to najofiarniejszy żołnierz wyzwolenia i darczym, politycznym li wojskowym, do któ-

stlcch. Ktokolwiek spotkał 61ę z Ilią na tererne łami zbrojnymi a wvdzialami Komitetu. wjemości", jak ją scharakteryzował tow. Wies rych obecna polityka amerykańska mus-i do-

ewe.j ,T_>ra~y, gorąco s.ię. do n_iej. przywiązywał, W najciężsiych dniach rozpasanego terroru ław. z. V. prowadzić". 

cent! Ją i stawał g~ę JeJ przy1a<:1elem. Ta drob- ------------------------------- - - ---- ----- - - -
nil, wątła kobieta, o łagodnych, czarnych o-
czach &ł nęla ze 1>wej dobToci, łagodności, nie-
1>])()ivtej energii, którą od<lala w służbie spra· 
w~edliwej, wolnej od uci&ku i wyzysku Polski. 

Nic ie potrafiło jej złamać. Ani ciężkie ży 
ci.e, ani wielokrotne więzienie. „Jasia'' zacho
wała p<>god~ duc.ha, łagodność i przedziwną, 

PA~EL FI[ D E R 
w rocznicę 

, . . 
sm1erc1 

lak dla niej charakterystyczną dobroć. 26 lipca mija czwarta rocznica sm1erci wie] są prze.z niego pracowioie wykorzystane. Jako I kolektywów robotniczo-chłopskich, f!tojącycli 

W dągu całego życia Małgosia nie miała kiego rewolucjonisty i bojownika Polski Ludo· sekretarz Okręgowego Komitetu Łodzi, Za9łę- na platformie walki czynnej z niemieckim oku 

ani jednej chwili załamania. Po wy1kniętej w wej PAWŁA FINDERA. Życie jego było pa- bia, Warszawy, Paweł organizuje masy robot- pa.n tern o demokratyczną Polskę Ludową w o· 

młodoki drodze szła konsekwentnie i pewnie, smem ciągłych walk o Polskę s.prawiedliwości nicze do walki z kapitalistycznym wyzyskiem parem i ścislym sojuszu ze Związkiem Radziec 

chóć była to droga najeżona trudnościami i nie 5p.ołecznej, o zwycięstwo postępu. i bezrobociem, do walki z sanacją, z faszy- kim. Długoletnie doświadczenie w walce 6pO· 

b~pieczeństwami. Atmosfera robotniczego miasta, w którym zmem i grożbą wojny. łecznej, głęboki rozum polityczny, silny cha· 

Małgorzata Fornalska była córką małorol- się urodził, gorące umiłowanie wolności i spra W kwietniu 1934 roku Paweł zostaje znów rak.ter, wysoki poziom etyczny - to wartości 

nego chlopa z Lubelszczyz,ny. Głód i nędza wied!iwości, zamilowanie do nauki, lektura wy aresztowany. Rozprawa odbywa się w kwiet- Fińdera , dzięki którym zajął on czołowe miej

czE)st Iil były gościem w domu rodziców. Trze- bitnych teoretyków marksizmu sprawiły, że niu 1936 roku, kiedy cały kraj ogarnięty został sce w pa.rtii. Gdy zginął pierwszy sekretarz 

ba było wreszcie sprzedać skrawek ziemi w już jako uczeń gimnazjalny w Biel5ku na Slą- falą strajków politycznych i masowych demon- generalny PPR - Nowotko Marceli, Paweł Fin 

Fa · ławicach i szukać chleba u obcych. Zycie sku zw: ąz.al swe życie ;i: ruchem robotniczym. stracji przeciwko reżimowi faszystow6kiemu. der zajął w listopadzie 1942 .roku jego miejsce. 

stalo .się .ieoszcze c.ięź~ze, gdy wybuchła w 1914 N ie mogąc 5tud'ować w Polsce, wyjeżdża na Mimo braku dowodów rzecwwych prokurator \V styczniu 1943 roku z ramienia KC PPR 

roku wojna. Fornalscy ew<'!kuują się do Rosji, uniwer6ytet do Wiednia. Przyjmuje tam udział I domaga się surowego wyroku, bo kierowane wspólnie z Wlady6ławem Gomułką (Wiesła· 

z;unie z.kuj() w Carycynie [obecnie słynny Sta- w rewolucyjnym ruchu studenckim, zdobywa prze.z Komunistyczną Partię Polski demonstra· wem) - nawiązuje Finder rozmowy z ówcze• 

lingrad). W trudnych warunkach mała Małgo- już ;;ob'e zaufanie i 5ympatię kolegów. Dalsze cje i walki uliczne w Krakowie i Lwowie, w snym delegatem rządu emigracy~nego w kraju 

s 'a up.arcie, 'l wytrwalokią uczy się czyta, po stud.a Paweł odbywa we Francji, biorąc tam Częstochowie, Bydgoszczy i innych miastach prof. Piekalkiewrczem w celu uied:nolicenia 

chlania k iaiki. Interesuje ją historia, szuka w równ.eż aktywny udział w ruchu robotniczym. zagrażają rządom sanacyjnym, bo o6karżony walki z okupantem w kraju. W owym czasie 

życiu J)tawcly, c.iemne, powaźne oczy badaw- Praca partyjna pochlania go całkowicie. należy do partii, która zwalcza „przyjażn" Pol- mają miejsce masowe wysiedlania na Zamoj· 

czo przyglądają się życiu. Uczy się nocami. W 1927 roku uzyskuje dy eki z „młodym, sprężystym państwem hitlerow szczvżnie. Utw0rzenie szerokiego frontu na.ro-

Rewolucja lutowa porywa Małgosię; piętna plam inżvniera chemii i przystępuje do przy- skim", a domaga się polityki przyjaźni ze dowego walki wyzwoleńczej, obejmującego 

stol6tnia d?:iewczynka nad w;ek dojrzała, za- gotowania pracy doktorskiej. Z tego okresu Związkiem Radzieckim. Zapadł wyrok 12 lat szerokim wachlarzem wszystkich patriotów pol 

czyna konkretyzować swe poglądv, krystalizu· zna Pawła wielki uczony francuski, Fryderyk ciężkiego wię'bienia. skich, jest nacz.elnym zadaniem chwili. Dele· 

jq się w niej uczucia i myśli. Całym sercem Jolliot, zięć naszej znakomitej rodaczki Marii 'N niespełna trzy i pół lata później Polska gatura jednak odrzuca propozycję Polskiej Par 

j(!st z ruchem robotniczym, wchodzi na drogę, CuriP-Skłodow kiej. Kiedy 10 lat pó:i;niej Jol- tragicznie odczuła „sprężystość" owego „mło· Iii Robotniczej, uimierzając wvwołać w wa-
. której całe życi e będzie wierna, na drogę wal- liot dowiaduje się, że Paweł przebywa w w1ę- dego państwa na zachodzie", a „przestępca po runkach okupacji wojnę domową przeciw obo· 

.ki o socjalizm. zieniu w Rawiczu i że tak, jak inni więźniowie lityczny", Paweł Fi.nder, w pierwszym dniu zowi demokracji w Polsce. 

W 1018 roku Małg~ia wstępuje do Socjal· polityczn.i, pozbawiony jest prawa otrzyi_nywa- ban~yckiego napadu Hitlera na l'ols~ę w~az z W dru ie' połowie 1943 roku 'es:zcze wy· 

D(!mokratycznej Partii Królestwa Polskiego i ma ~.s1ązek n~ukowych --: v.:1asnoręczme d~- ~anan.e~ Nowotką'. Lampem, Buczkiem i. ty· raźnie' za~n1cza si linia odz•ialuJ mi dz ~e
Litwy, następnie zaciąga się jako sanitariusz- dykuJe . uzd.olmonem:i. uczmoW'l na ino wsze dz1e s1ąc~m1 1nn1'.ch. wspo!Lowa~yszy .wyrwał się z akc j~ą olity~ą riądu e!igracy·negoę i yjego 

ka: ochotniczo do Armii Czerwonej, gdzie cie- ło z dziedziny f~.zyki ~ przesyła do prokura.tora muraw w1~z:enia, by stan.ą~ w P1erwszy.m 6ze- a e~damt w kra u a obozem dezdokrac·i ludo· 

szv b l ę wielkci sympat i ą i milo 'cią żołnierzy. w \Varszaw1e. Podpis słynnego francuskiego re(lu obroncow :zdradzo-nei 1 opu6zczoneJ przez g . P 1 Find~ ' . ko kretarz PPR ~ acuje 

Drobna. i;zczuplutka 1a lgosia, „mała s iostra", uczonego zrobił swoje. Książka dotarła do wię rząd 6anacyjnych „patriotów" Stolicy. :aeJ .. ~~e. m :~!~cie: or anizac ·n r de-

jak j ą nazywają ranni, potrafi nieść pomoc naj zienia, torując drogę dalszym książkom nauko- W październiku 19~9 roku . P~weł .P':'2Y~Ył mokr~~;~~S:Jo pod~lemia n1epo<lle~{o~we· 
bardziej cierpiącym, jest opanowana i diielna. wym. . . do Bia~~_ostoku, gdzie pracuie Ja.ko inzymer go. Przy jego aktvwnej współpracy ukazuje 

Po wojnie Małgos i a wraca do Polski, wi e, Na począlku 1928 roku po wystąp i en i u na w kom1s11 planowarua. s· Pol5kie· Partii Robotnicze' o co 

że jest potrzebna w kraju, gdzie toczy si ę wal w ielk im wiecu w Clermond-Ferrand, zostaje a- Myśl o Polsce, jęczącej pod butem hitlerow ięl progr~;n l ' J " 

ka o wolność 1 sprawiedliwo~ć spolecrną, o resz towany przez francuską policję i odstawia- skim n ie opuszcza go. Marzy o powrocie do wa czymy · . . . 

Pól9ke: roboln czo-chlop6ką. Wsi pu j" do Ko- ny rlo qran k y helqfj<;kfej. kraju, o stworzeniu nowej partii W}'7.Wolenfa N ie by.Io mu .danym dale1 prowadzić .swe) 

mun1stycznej Pa rli.i Robotniczej Pol6 ki (następ vV maju 1928 roku Paweł jest już w kraju, narodowego i społecznego. pracy. Dnia 14 !Istopa<l~ 1943 roku 2os.ta1e .a.· 

n ie KPP). odbvwa odroczoną z powodu studiów służbę Wyruszając do kraju w swoim liście do żo- resz towany ~ \Va.rszaw~e w lokalu, gdzie mia• 

P1zv pomocy matki orga.ni-i:u;c na nowo roz wojskową w szkole µodchorążych w Zamościu. ny pis.ze: „Bądź spokojną o mnie i nie martw lo się odbyc pos1ed~enie Komitetu Centralne

'b i tą org.<tnlzacj~ wiejską. Trudna to pr.aca. Bar Następują lata żmudnego, ciężkiego i ofiiarne· się, wszystko bf>dzie dobrze, a gdyby n ie, to go PPR przy ul. Grottgera 12. 

dz.o EiZyi.lro „Jasia" taje się ofi arą terroru re- go żvcia bojownika sprawy robotniczej. W wa myślę, że nie możn.a wyobrazić sobie p : ękniflj- Fmder zo6taje przewieziony na Pawiak. Ca· 

akcy,ne90. Zostaje aresztowana. Ten ciężki eg runkach <"oraz ostrzejszego terroru rewolucyj- szeqo końca .. :· ly czas siedzi w izolatce. Torturowany w ge-o 

zamin życiowy u jawnia jej hart i wytrwałość, nl"qo, szybko zapoznaje się z sanacyjnymi wfę Po przedostaniu się do kraju Paweł Fin·der slapo przez dh1gie mil"s.iące trwa w nie.złom· 

'Yt6r~ c~chują ją przez cale życie. M imo cięż- zieniami. Kwiecień 1931 rok - więzienie przy wraz z Marcelim Nowotko i Władysławem Go- nym opone. Z wolności dochodzą go wi~ o 

kich warunkó ·.v wię1:iennych uczy 6ię, poqłę- ul. Gdańskiej w Łodzi. Pól roku wolności, i mułką (Wieslawem) oraz z innymi towarzysza- zwycięskiej ofensywie radz.ieckiej, o powsta• 

1'ia. ewą wiedzę, podtrzymuje na duchu inne znów „Centralnlak" I „Pawiak" w Wal'Szawie, mi buduje scentralizowaną, zwartą Meowo Pol I niu Krajowej Rady Narodowej. 

tow~rzyszki. a półtora ro'ku późni ej Mokotów i w końcu ską Partię Robotniczą na razie z i6tniejących 26 lipca 1944 .roku Paweł Fin<ler zostaje 

Lata do roku 193ą upłvwa il\ „Jasi" na in· Rawicz. KrótkiP przerwv między więzieniami już wcześniej w kra iu orqanizacja, związków, rozstrzelanv . ....... „ ... „ .... „„„„„„ ....... „„ ... „„1119! 

I I 
I 

Dnia 2!.VH 1948 r. o godz. 17-ej zmarł 
Dnia. 24.VII. 48 r. o godz. 17-ej zmarł 

Tow. STANISŁAW BLASZCZYK 
członek K omitet u Fabrycznego i Komite tu Współdziałania. Tow. STAN SŁAW BŁASZCZYK 

I 
W zm~rłyro tracimy oddanego i sumiennego pracownika.. W zmarłym t r acimy oddanego sprawie robotniczej towarzysza., aktywnego dzi& 

łacza P olskiej P artii Robotnicze.1 
Wyprowadzenie zwłok nll.śtą,pi cluia. 26 VII b.r. z ul. Zgierskiej 116 na cmentarz 

Wyprowadzenie zwłok n<tstąpi dn. 26.VII.48 r. z ul. Zgierskiej 116 na cmentarz 
na Dołach. 

DYRE KCJA I RADA ZAKŁADOWA 
PAŃSTWOWYCH ZAKŁADóW PRZEMYSLU 

W.ELNIANEGO N R 6 

na Dolach. K OMITET I' ABR.YCZNY . PPR 
PA:t\lSTWOWYCH ZAK?.ADóW PRZEMYSŁU 

WEŁNTANEGO N r 6 „ „ . ze 

Komendant Ptas.leJ• Wyspy i umoc n ił a rzwiezki kajuty. - Anata l - powiedziat możliwie 
głosem Trze ba. puścić motor, 
anatał 

I „Rozbije - stwierdził Kosieyn - Obowi1p1· 
twardym kowo rozbije" . Jednakże, gdy tylko kliwer po· 
słyszysz, ciągnął· w prawo i „Kobe-1\faru" zaczęła »ię słn 

chae steru, Kosicyn zdecydowanie skierował 
szkunę w mgłę. ( i'Vowela) - Moźe komuś potrzeba f Nam nie petrzeba. 

(dalszy ciąg) 

11 ••• Napraw~my... p6jdzi<'my w~"·:• Znpal~~e 
hurtow~.„. khwer ... w ostRterznosct.:: brzeg- , 

-~ Rozkaz - odpowil'dział z pnyz1'7cznje· 
J;li& :&:o8ic~· n, i znowu wszystko zRpadlo w ciem· 
ność. 

l:lzkuna. pędziła, ni.e ~lnclinhc steru, brz 
bocznych ~wiatcł, ws tcząsają.c się i kol,nrnqe, 
jdk nijaun. . 

J>lyu~ła obok przylądka 87.vpuń ~lncgo, oto
czon~go p:tsmrm l<amiei.i p0il1'·odnych, obok 
"tromej skały z latarni!). morski), nurnją<·ą 11a 
morze kró~kie błyski, obok Wl'.iśl'ia do zntol<i, 
~dzie znajdował się posto:i runck - coraz dalej 
t dalej na południe. 

KMic~n zdjął latarni.I) burfowf> i próbował 
je zO'{l1tlif., przykrywaj!)e kitl~m . Woda bęhniła 
110 i;>lecach. znpalki gneły od wiatru i bryzgów 
\VOdń;tcb. W ko:6.cu udt1.ło mu rię !!:!I.pali(\ mały 
'kll.oeik. 11.le f&l& t1ii-ocz~kiw11nie n<ierz;dR. z bo· 
k 11, zalała. oliwiarkę i wytrlcil& mu :a rąk :i;apal 

ki. z ei~żkim R<'rccm powie~ił niezapalone la· Szyper nawet nie patrzył na marynarza. 
tarnie na. mi<'.i~eu. Stał, drapiąc się i ziewa.;~c. To oburzyło Kosi· 

Zbliżał się ~wjt, Fale nadal kłębiły się wo· cyn:i.. 
!i6ł bezradnej ~zkuny. - CoT Będzi.„~z się sprzeczał' Ja rozkazuję! 

- Bardzo mi przyjemnie ... Ja oumawiam. 
Ko~icyn co <'hwila bit>gł do burty. W żaden 

Był tak zziębnięty, tak stę$knil się za Ją.· 

dem, że rad był osiąść na kamieniach, na mia· 
liżne, diabłu na plr><'arc, byle te plecy b ły 

twardym i:rruntem. Poza tym o §wicie zwiększy 
ło się niebezpieczeństwo spotkania jakiej~ 

11zkuny japoń8kiej. 
~posób uic mógł przyzwyczaić się do „wy ho· l\Ia:<zyna zoRtała. je ·zczc wczora;j zep. uta 

10w" roorFkich i za każdym r:rtcm wracając przez motorniczego, Ko~icyn !lpojrzał na maszt, 
do Jrnla sterowe~<» z hhtd~1 twarzą i zamglony· na ciemne pasmo zrolowanego płótna, zastano· 
mi oc7.yma, mówił sobie: „Dosyć! Do diabła ! wił się i wyjął rewolwer. 

Szyper odci!). gn~ł szkot w stronę rufy i u
siadł na zewnętrznym pokładzie naprzeciwko 
Ko~lcyna. Był bardzo zaniepokojony: kręcił 

sind<> - Czego szyją, w~łuchiwał się w ~znm przypływu, zdjął 
No dMyc, mówię! - Co1 - zapytał s7yLko 

nawet chu~tkę, za~łaniają<'ą. uszy od wiatru. 
"'reszcie nie wytrzymał i powiedział: I 7now11, trzymają c się z't lejl'r, przechylił checcief 

sją pn:rz hurt('. Kicil.v rozwidni.Io się , wziął - To jest moja !<prawa. A no, posta,1' kli· 
wiaderko i l'm~·ł v. ilrbowl'j !1ztnrhetki ślady wer. 
swej uocnl'j Rlahości. Na !lzcz('§cie na pokładzie Spojneli sobie w oczy, Rindo odwrócił si(' 
nic bvło niko~o. i wolno poszc<lł w kierunku masztu. Kosicyn 

Wraz ze świntlem d1.iennym Ko!1icyn oilzy· ;;chował rewolwer., 
i<k.ivrnł Rtopniowo pa now:.rnie nail sobą. Należało WzrHuż prawej burty, zl<?wając Fię z hory-
~akoś dzittlae, kierowe<) nezrac1ną. szku11ą . zontem, ciągu~ło Rię nisko, długie pa;;mo mgły. 

Od pi J poch,vę. rewolweru, o~trożuie podniósł 

1 

Z rzadka. dochodził tu d!l.leki !lzmn przepl~u, 

podpórkę - wio$ło i gestami zaprosił szyprit niczym l'ah"Y arniatnie. J~k z~ .<'kle w płytJt'.1ch 

na pokład. Przez osti·oinoś~ od razu zat•zasn~ł miejscach, byłY, tu liczne ławice. 

- •ro jost pewnie nicbezpit>czne. 
Ko~ir:rn nie odpowiedział. l\fgła się rozdar· 

ła. Widać było ławicę, brzeg i ciemną. zieleń 

sosen. 
- ZdrÓwy roz•ąrJ ek - to broń odważnych. 

- rzekł szybko sindo - Czy chr,ccie, spu!c1my 
"a1n szalupę t 

- Nie rozumiem„. Nie nczono mnie japoń· 
skiego. (ciąg dalsz:v nastą.pi) 



GLOS KUTNOWSKI 

Kronika m. Kutna Budżel Ku na na 

KOMU WINSZUJEMY 
Ponied'ziałek, 26 lipca 1948 r. 
Dziś: Anny 

WAŻNIEJSZE TELEFONY 

Pow. Kom. M. o. - 22 
Miejski Posterunek M. O. - 3;3 
Starostwo Powiatowe - 31 
Pow. Zakł. Ubezp. Wzajemn, ul. Na-

rutowicza nr 20 - tel. 108 
Urząd Zdrowia - 91 
Komunalna Kasa Oszczędności - 43 
Polski Czerwony Krzyż (PCK) - 89 
Szpital Powiatowy - 20 
Ubezpieczalnia Społeczna - 34 
Apteka „Pod Orłem" - 106 
Apteka Sukc. H. Walenta - 52 
Pogotow.ie Sanitarne PCK - 90 
Prezydium Pow. Rady Narod. - 102 
Zarząd Miasta Kutna - 30 
Straż Pożarna - 41 
Urząd Repatriacyjny - 86 
Pow. !~akład Elektryczny - 32 

W piątek 23 lipca b. r. w sali poste- pod przewodnictwem ob. Wiaksy_ Roz
dzeń Rady Miejskiej w Kutnie odbyło patrywano projekty budżetów m. Kut
się zebranil3 komL:;ji finansowo - bud- na na rok 1949. ~zczególny nacisk po
żetowej :Miejskiej Rady NarodoweJ, łożono na sprawę budżetu nierucho-

Turniej szachowy 
organizuje Pow. Rada Zw. Zaw. 

W dniu 7 sierpnia 1948 r. w świetli- Pow. Rady Zw. Zaw. ob. Banasiak. Za
cy Pow. Rady Zw. Zawodowych w Kut- pisy do turnieju przyjmuje sekretariat 
nie rozpoc1.nie si';? turniej szachowy, Zw. Zawodowych w Kutnie przy ur. 
który zgrupuje najlepszych szach.i- Narutowicza 6 od godz. 8 - 15, oraz 
stów z naszego miasta i powiatu. zapisy przyjmuje ob. Gn1szczyi'1ski w 
Protektorat nad tą naprawdę kultura1- świetlicy Pow. Rady Zw. Zaw. codzien
ną i interesującą imprezą objęli sta.ro-1 nie do dnia 5 sierpnia. b. r. od godz. 17 
sta powiatowy ob. Tomczak i sekretarz do 20-ej. 

leczarze zwiedzają mleczarnię 
Okręgową Spółdzielnię Mleczarską w znali się z osiągnięciami produkcyjny

Kutnie, która posiada nowoczesne urzą mi kutnowskiej mleczarni. Goście z 
dzenia do wyrobu masła, zwiedziła gru Łowicza szczególnie interesowali się 
pa mleczarzy z Lo·.vicza, którzy zapo- urządzeniami do wyrabiania kazeiny. 

Ząc.hlin 

W sprawie kina słów kilka 
Żychlin liczy obecnie ponad 6500 miesz 

kańców, z czego połowa, to robotnicy 
zatrudnieni w fabryce M-1 i Cukrowni 
„Dobrzelin". Ludzie ci po całod'Ziennym 
trudzie pozbawieni są jakiejkolwiek roz
rywki kulturalnej. Istnieje coprawda w 
Żychlinie kino „Polonia", ale jest ono 
czynne zaledwie trzy razy w tygodniu i 

I znajduje się w sali brudnej, odrapanej, 

wymagającej gruntownego remontu. 
Salę tę Zarząd Kin zarekwirował Stra

i y Ogniowej i mimo poVi'ażnych docho
dów nie przeprowadza najmniejszych in
westycyj. 
Uważamy, że Żychlin powinien mieć 

kino, czynne codziennie, a kino to musi 
posiad'ać lokal, który by nie budził od
razy. 

Kolejarze łódzcy pracują coraz lepiej 
W awangardzie współzawodnfotwa pracy I nie ok. 1 mil złotych. zanotowano na, odcinku pracy sh1żby drogowej. 

\'<'fuód kole.1arzy dyrekcji łódzkiej kroczą pra- Obok współzawodnictwa prowadzona jest w Niemniej poważne osiągnięcia w zakresie 
cowui cy sh1żby mechanicznej. l\liernikiem eo- Okrrnowcj Dyrekcji KP w Łodzi akr.ja małe.i objętym małą racjonaliza cją uzyskali pracow
raz bardz1E"j wydajnej ich pracy j est male,jąca. racjonalizacji pracy, której zadaniem jest upo- nicy warsztatów drogowych st.. Skalmierzyce. 
!<tale ilość defektów parow~zów w sto.sunku do rządkowanie procesu produkc.vjnego przez ulep gdzie dzięki racjonalnemu zorgani zowaniu pra.· 
przejechanych parowozo k1lo1r1„tr6w r rosnąca szenie środków i narzędzi pracy ,przez zasto- cy osiągnięto możność wykon~·wania w ciągu 8 

· ~yfra średniego przebiegu parowozu. . Podczas sowanie nowych pomysłów w urządzeniach tech godzin dwunastu spa:wań styków, zamiast wy
g?y w lutym 1948 r. na 19.S?O :przeJechanych nicznych, ujednostajnienie sposobów wytwórnzo konywanych poprzednio j11clynie 8 spawań. Wy 
kriometrów przypadał średmo Jeden defekt, ści itd. Bardzo dodatnie wyniki akcji takiej kazuje to wzrost produkcji o 50 proc. 
j~ w ma~ lM8 L dtlekt Uhl p~~nd~ na. ~~~~~~~~~~~-·~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-
71} tys. kilornetrów. Współzawodnictwo pracy 
na tereuie rlyrekeji łóclzkirj ~vpływa również w 
i:<posóh bardzo dodatni w kiernnku ogranicze
nia wyładunku wagonów na stacjach docelo
wych itd. 

Dzięki -porli <? tcmu w ramacl1 w~półzawod· 
uictwa wy~iłkowi pracownicy oddziału elektro
teehnirzneg-o D0KP w Łodzi rozlmdowali i od· 
dali do użytku p odstar.je w;vsokicgo n apięcia 
w Olechowie, co umożliwiło wvkorzystanie li
nii o napięciu 30 t_ys. volt i \l zyRkan.ie tym sa
mym '!dększf'j sprawności w doRtarczaniu ener
gii elektrycznej dla potrzeb kolei. Jlozhudowa, 
" ':Vkonana ~posohem gospodarczym i pod włas
nym kierownictwem pozwolila na zaoszczędze-

11 l'!I' I' I I I ' I 1 :, 1' ' ł'lr1•1r rn"ł "!' 1,:1111111 'fll I ' l f 'l li l l ll ł l'. l li lhl llU"l 'll 'f '. l•'f I '1:'111 

Jak ocalono pomnik Kościuszki 
we Włodawie 

Z okazji święta Odrodzenia we 'Vło
dawie (woj. lubelskie) odbędzie się od
słonięcie pomnika Tadeusza Kościusz
ki. Tablica z m;pisem i płaskorzeźba 
Tadeusza Kościuszki pochodzi z pom
nika zburzonego 'N czasie okupacji 
przez Niemców, którzy brążową tabll
cę z wizerunkiem Kościuszki przezna
czyli na stop. Woźny ówczesnego Za
rządu Miejskiego, Bondarczuk, ocalił 

tablicę, porywając ją w czasie odwoże
nia do zbiornicy złomu. a następnie za
kopał pod zwałem szmelcu w remizte 
strażaclriej. Oskarżony przez b. burm!
strza Ukraińca Wanię Teodora, aresz
towany i torturowany przez gestapo, 
Bondarczuk nie wskazał miejsca, w 
którym ukrył pamiątkową tablkę. 

ORGAN i 
K.C. 

P. P. R. 

Walka z fałszowaniem żywności 
W związku z licznymi nadużyciami 1-I pobiera się :rJrÓbki mleka, śmietany, 

fałszowaniem a.rtyki:·łów żywnościo- masła itp. i odsyła się je do Państwo
wych, przeważnie przez pokątnych wych Zakładów Higieny w Lodzi. W 
sprzedawców na targowiskach miejs- wyniku stwierdzenia fałszowania arty
kich, referat sanitarny Zarządu Miej- kułów żywnościowych winni tego od
skiego przystąpił do kontroli jakoścf powiadać będą przed Sądem Grodzkim 
sprzedawanej żywności. Od kilku dni w Kutnie. 

Kolejarze zdobyli puchar 
w piłkarskim turnieju błyskawicznym 

Dużą atrakcją dla miejscowych spor- konał K S. OM TUR 2 : 1., w drugim 
towców był błyska-.yiczny turniej pię- spotkaniu ZZZK pokonał „Vis" 1 : O, 
ciu drużyn piłkarskich, rozegrany na w trzecim ,,Zryw" wygrał z „Krajem" 
Stadionie Sportowym w Kutnie w dniu 6 : O i w czwartym sp<Jtkaniu „Zryw" 
święta Odrodzenia. Turniej błyska- został pokonany przez kolejarzy w sto
wiczny polegał na tym, że drużyny sunku O : 4. Puch;„r ufundowany przez 
składające się z 7 graczy, rozegrały władze miejskie zdotyU kolejarze. Sę
cztery mecze systemem eliminacyjnym. dziował dobrze ob. Kasparek, widzów 
W 1-szym spotkaniu K. S. ,Zryw" po- około 1500 osób. 
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Pr zyg o dy 
Jasia 
Wieniui~n 
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rok 1949 
mości opuszczonych. Po długiej dysku
sii postanowiono wprowadzić do bud
żetu sumQ 4 mili01~ów złotych na re
monty domów w Kutnie. 

W poniedziałek :;;G lipca br. w ~ar~
dzie Miejskim w Kutnie odbędz.ie się 
posiedzenie Miejskiej Rady Narodo· 
wej, na "którym zostanie uchwalony 
budżet administracyjny zakładów i 
przedsiębiorstw komunalnych na r.ok 
1949 wraz ze statutami oraz budżet 
szarwarkowy na przyszły rok 1 przyję
ty zostanie statut etatów służbowych. 
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Kronika milicy_lna 
ZNóW NIELEGALNY' HANDEL 

SŁONINĄ 

w nocy z 21 na n lipca br. na sta
cji towarowej w Kutnie zatrzymanej 
Cichońskiego Zygmunta zamieszkałe„ 
go w Kutnic przv ul. Stalina 12 oraz 
Grendziaka Andrzeja też z Kutna ul. 
29 Listopada 72 i Janowskiego Stani
sława plac Wolności 21, którzy zajmo· 
wali się nielegalnym handlem słoniną. 

WYSOlilE ODZNACZENIA DLA PRA· 
COWNIKóW NAUKOWYCll UNIWERSY

TETU l\llKOŁAJA KOPERNII{A 
W TORUNIU 

W dniu Swięta 22 lipca Prezydent RzeczY, 
pospolitej nadał Krzyż Komandorski Or~ 
deru Odrodzenia Polski prof. dr. Karolowi 
Koranyiemu, prorektorowi Uniwersytetu 
Mikołaja Kopernika w Toruniu. Złotym 
Krzyżem Zasługi po raz drugi odznaczonY. 
został znany artysta malarz i ceniony pe~ 
dagog profesor Wydziału Sztuki UMK, 
Tymon Niesiołowski. Złoty Krzyż Zasługi 
otrzymał i::ównież kustosz Biblioteki Uni· 
wersyteckiej w Toruniu ob. Lisowski. Poza. 
tym wielu pracowników administracyjnych: 
otrzymało awanse. 

„MAŁA r ALA powonz1ow A•• I11Di"JJŁA 
WARSZAWJJ 

W dniu 23 bm. o godz. 11-ej minęła. Warsza• 
wę „mała fala powodziowa'' przy stania 3.30 
metra. 

Zwiększenia się ~tanu wody na Wiśle s,:iowo• 
dowane zo~talo dużym poziomem wody na Sa· 
nie. 

W zwią.zku ze 21bliżając ą, się kulminacją. Wy· 
dział Woduo • .Melioracyjny Z. Ilf. za.rzą.dzil po 
gotowie techniczne, którego zadaniem było uru· 
chomienie w odpowiednim momencie pomp na 
Czerniakowie, przy ul. Zielenieckiej oraz na. 
Gocławiu, które przepompowują. wodę z kana• 
łów wodno-melioracyjnych do Wisły. 

Obecnie woda na Wiśle szybko opada. Przez 
cały czas przyboru wody na Wiśle niebezpia· 
czeństwo przerwania nadwiślauskich wałów o• 
ehronnych nie groziło. 

27 Bl\f. ROZPOCZYNA SIE PROCES BRACI 
ALBERTYNO W 

W dniu 27 bm. przed Sądem Okręgowym w. 
Warszawie rozpocznie się rozprawa przeciwko 
trzem członkom Zgromadzenia, OO Albertynów:, 
Marianowi Juszkowskiemu, 'Vacławowi Kało.· 
niakowski emu i Władysławowi Misiakowi. 

Akt os karżenia zarzuca im, że będąc członka 
mi zakonu Braci .Alber t.vnów i wychowawcami 
młodzieży, prze bywającej w zakładzie, prow-t 
dzonym przez Alber ty nów, wykorzystali sw~ 
swój stosune k zależności, zachodzą.cy międz)" 
wychowanka mi a nimi i zmuszali chłopców clo 
wykonywania czynów nierządnych. Oskarżeni 
prócz Władysławo. :Misiaka, do winy się przy· 
znali. 

Hej ho! Proszę pani! Ja za światło' Brrr! 
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TEATR.- · Ze sportu 
TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

Z powodu remontu w miesiącu lipcu te
atr nieczynny. 

TEATR POWSZECHNY 
Teatr w miesiącu lipcu nieczynny. 

Igrzyska Włókniarzy zakończone. 
Teatr „BAGATELAu Piotrkowska 9'. 

Dziś i codziennie o godz. 20-ej koniec 
przedst. 22-ga znakomita komedia Ludwika 
Vemeuill"a pt. 

„MUSISZ BYC MOJĄ" 
147 

Stolarczyk zawiódł Rudę Pabianicka; 
kilometrowy wyśc g szosowy w•ókniarzy wygrał Łazarczyk z Częstochowy 

Kasa czynna przez cały dzień: tel. 272-70. 
W niedzielę r.a. stadionie ŁKS-u zakonczo

ne zostały II Ogólnopolskie Igrzyska Włóknia 
TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA" rzy. Po zawodach szczypiorniaka, w którym 

Piotrkowska 243 Łódź poniosła klęskę i konkurencjach lekko-
DZI.ś atletycznych, rozegrano fin.a.łowy mecz piłki 

~ codz. o godz. 19,15 „ROSE-MARIE'" nożnej Prudnik - Łódź. 
romantyczna operetka w 7 obraz.acb - Bezpoś rednio po impre1.ach sportowych od
Otto Hei ba<. ha {,!dzial ciecze 60 osób. - Chór była się defilada uczestników Igrzysk. Po o
- Ralet - {)rk.1estra. Bilety wcześniej do na- kolicznościowych przemówieniach, zwycięz
oyc1a w Spółdz1el01 Artystów - Plastyków - com zostały wręczone nagrody. 
Piotrkowska 102, a od godz. 17-ej w kasie W ogólnej punkta<:ji Igrzysk I-sze miejs<:e 
teatru. W niedzielę kasa teatru c:zynna od zajęia Łódź I - 432 pkt., 2) Kalisz 254 pkt. 
łndz. 1 \. 3) Pab ianice 227 pkt., 4) Zgierz 202,5 pkt., 5) 

Zielona Góra 187 pkt., 6) Sosnowiec 175 pkt„ 
TEATR KAMERALN". D_<>MU, ZOŁNIERZA 7) Częstochowa 162 pkt., 81 Tomaszów Maz. 

ul. Das1ynskiego 34. 1104 pkt., 9) ŻFardów 96 pkt., 10) Bielsko 95 
Dziś o godz. 19,15 sztuka Maxwell Andersa- pkt., 11) Prudn ik 75 pkt. Ogółem reprezento

na „JOANNA Z LOTARYNGII'" z lreną Elchle wanych było 21) ośrodków; zawodników brało 
równą w roli tytułnwe1. Urtział biorą: Stan!- ud?.: i ał ponad 1000. . 
sław Bugajski, Stanisław Daczyński, Jerzy Du Wyniki wczorajszych finałów były następu-
szyński, Halma Głuszkównii Czesław Guzek, jące: 
Wanda Jakub1ńska, Jan113z Jaroń, Michał Me- SZCZYPIORNIAK: Kalisz - Łódź 7:3. 
lina, Adam Mikoła1ewskl, fadeusz Schmidt, PIŁKA NOŻNA: Prudnik - Łóqż 3:3 (1:2). 
Ewa Szumańska 1 Ludwik Tatarski. Pon:eważ goście rozporządzali lepszym stosun 
Reżysena Erwina Axera, kompo·zyc)a pla- kiem bramek, przyznano im pierwszą lokatę. 

styczna Otto Axera. 
Kasa czynna od 12-ej, tel. 123-02. 

LETNI TEATR „OSA" 
Zachodnia 43, tel. 140-09 

19.30 punkt. Komedia muzyczna R. Be
nackiego pt. „Rozkoszna dziewczyna". 

n. ~lakowS'ka w roli tytułowej oraz 
B. Halmirska, St. Piasecka, W. Brzeziński, 
M. Dąbrowski, Wł. Kwaskowski, T. Wo
łowski, L. Sadurski i inni. 

Reżyser: T. Wołowski. - Orkiestra pod 
batutą Z. Wiehlera. - Dekoracje: J. Galew
ski. - Tańce L. Sadurski, - Nowa wysta
wa. - Modne stroje. 

ZA WODY LEKKOATLETYCZNE. 
Bieg 3000 rntr.: 1) Krzesiński (Pabiani<:e) 9 

min. 24,4 sek. 2) Ostolski (Łódź I) 9 min. 27,4. 
Sztafeta 4 razy 100 rn. pań: 1) Łódź I 57,8 s., 

2) Zielona Górii 57,8 sek. 
Bieg 800 mtr. pań: 1) Ko'Żuchówna (Często

chowa} 2 min. 36,4 sek., 2) Leśna (Kalisz) 2 m. 
38.4 sek. 

Sztafeta olimpijska: 1) Pabianice 3 min. 35,8 
sek„ 2) Sosnowiec 3 min. 41,9 sek. 

4 razy 100 mtr. panów: 1) Pabiani<:e 46,5 s., 
2) Sosnowiec 47,2 sek. 

STOLARCZYK ZA WIÓDŁ RUDĘ PABIANICKĄ 
147 kilometrowy wyścig Włókniarzy wygrał 

ŁAZARCZYK. 

bianickiej. Niestety, wobec źle zast060wanej 
taktyki Stolarczyk na mecie znalazł się do
piero trzeci przed Kopczyńskim ze Sosnowca. 
Trójka ta przybyła prawie że jednocześnie na 
metę. 

Najserdeczniejsze przyjęcie zgotowano ko
lanom w Mosz.czenky. Nawet orkiestra przy
grywała podczas przejazdu zawodników przez 
tę osadę. W innych miejscowościach zaintere
sowarnie wyścig;em było minimalne lub żadne. 

W Rudzie na czele wyścigu był Stolarczyk 
natomiast za Rzgowem kolarze rozbili się na 
dwie grupy. Przed Tuszynkiem czołówka skła
dała się z siedmiu zawodników z Łazarczy
kiem, Stolarczykiem, Kopczyńskim i Stacho
wiczem na czele. Za Kruszewem czołówka 
z.mniejsza się do pięciu kolarzy. Jańczyk w 
tym czas.ie zderza się z Bystrym, tra<::ąc kilka 
m::iut. 

W Piotrkowie wyścig wywołał stosunkowo 
małe zadnteresowanie. Prowadziili ci sami za
wodnicy. 

Na 12 kim. za Piotrkowem, na zakręcie brak 
było kogoś, ktoby wskazał drogę koJa.rzom, 
Dopiero „upro-szeni" tamtej.si mieszkańcy 
wskazali drogę zawodnikom. Tempo w tym 
czasie oslabl<J, ale tylko chwilowo, później już 
pedałowano na całego, zwłaszcza od Łasku, 
gdzie znajduje się pierwszorzędna nawierzch
nia. Najgorszy odcinek mieli kolarze od Mo
szczenky do Wodlewa. 

Jak już zaznaczyliśmy na początku wskutek 
nieporozumienia Stolarczyk nie wpadł na me
tę pierws·zy. Zwvcięzcą został Łazarczyk z Vie 
torii częstochowskiej w czas.ie 4 g<Jdz. 18 min. 
27,6 sek. Drugi Kopczyński z DKS-u sosnowiec 
kiego w tym samym czasie. Stolarczyk wcale 
nie finiszując zdobył trzecią lokatę w czasie 
4 godz. 18 min. 18 sek. 

INA 
ADRIA - „Gasnący Płomień" 

godz. 18, 20.30; w niedz. 15.30. 
BAŁTYK - „Dragonwyck" 

godz. 16, 18.30, 21; w niedz. 13.30. 
BAJKA - ,.Młodość Maksyma" 

godz. 18, 20; w niedz. 16. 

Dals'4! miejsca zajęli: Wojciechowski (Zje
dnoczone) 4 godz. 30 min. 6,4 sek. 5) Piecho
cińsJd z DKS Sosnowiec w tym samym cza
sie co Wojciechowski. 6) Jańczyk ze Zjedno-

V\'związ.ku z Igrzyskami Włókniarzy w nie- czo:nych w czasie 4 godz. 30 min. 58,4 sek. 
dzielę odbyły się wyścigi kolarskie szosowe 7) Kozłowski (Orzeł Białystok) - 4 godz. 38 
na dystansie 147 kim. Trasa wyścigu prowadzi min. 8,4 sek. 8) Wasilak (Orzeł Białystok) -
la z Łodzi przez Rudę Pabianicką, Rzgów, Kru 4 godz. 48 min. 27,6 sek. 9) Opala (Victoria 
szów, Baby, Moszczenicę , Pi<Jtrków, Wodlew, Częstochowa) - 4 god.z. 55 min. 11,6 sek. 
Łask, Pabianice i Łódź. Właściwy start i me- Sędzią głównym wyścigu był ob. Jóźwiak 
ta znajdowały się przy parku Wenecja. Do! z KS Tramwajarz. Pilotem wvścigu i kontrole 
głównego wyścigu stanęło 16 kolarzy, ukoń-J rem trasy był Terczyński z DKS Łódź. 
czvło go zaś 11-tu. Faworytem obok Łazarczy-ł Pierwsi trzej zawodnicy otrzymali pamiątko
ka z Częstochowv bvł Stolarczyk z Rudy Pa- we żetony. 

KUHN (Pabianice) podczas sk-0ku w dal. 

SPRINGIEL WYGRYWA WYSCIG NA 50 KM. 
W wyścigu na 50 kim. dla juniorów na tra

sie Łódż - Ruda Pab., - Rzgów - Hele
nówek - Rzgów - Pabianice - Łódź start<>
wało 18-tu kolarzy, ukoń<:zyło 12-tu. PierW6ZJ' 
przybył Sprimgiel z Victmii•i częst<Jchowskiej, 
w czasie 1 godz. 21 mi.n. 21,4 sek. przed Ociep 
ką (DKS Sosnowiec) w czasie 1 godz. 22 min. 
51,6 sek. 

W WYSCIGU TURYSTÓW STARTOWAŁO 
66 KOLARZY 

W wyścigu propagailldowym dla turystów 
na 32 kilometry na trasie Łódź - Ruda Pab.,. 
- Rzgów - Pabianice - Łódź startowało sto
sunkowo dużo zawodników bo 66-<:iu. Wyścig 
ukończyło 49-ciu. 
Zwycięzca Strękowsk.i, który przybył w cza 

s.ie 48 min. 17 sek. otrzymał nag.rodę „Kurie
ra Popularnego". Drugim był Kedaj w cz.asie 
48 min. 25 sek. GDYNIA - Kino nieczynne - na czas re

montu Program Ak:~ualności przeftiesiono 
do kma , Hel'' . 

HEL - „Tou'r de Pologne" 
godz. 11, 12, 13, 14; w niedz. 11, 12, 13. 

HEL - (dla młodzieży) „Urwis Gawroche" 
godz. 16, 18, 20; w niedz. 14. 

Pietraszewski zdobywa puchar prezydenta Warszawy 
MP? \ - „C'<isablanca" 

godz. 18, 20; w niedz. 16. 
Rzeźnicki gonił czołówkę przez 7 z kilometry na darmo 

POLONIA - „800-lecie Moskwy" 
qodz. 17, 19, 21. w niedzielę od 15-ej. 

PRZEDWIOśNIE - „Monsieur la Souris" 
godz. 18, 20.30; w niedz. 15.30. 

ROBOTNIK ,.Rosanna Siedmiu Księżyców" 
g-odz. 16, 18.30. 21: w niedz. 13.30. 

ROMA - „Syn Pułku" 
godz. 18. 20. w niedz. 16 

REKORD - .. żvcie Emila Zoli" 
godz. 18, 20.30; w niedz. 15.30. 

STYLOWY - „Gospoda świąteczna" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30; w niedz. 14.30. 

śWIT - „Ostatnia Noc" 
godz. 18.30. 20.30: w niedz. 16.30. 

TĘ:CZA - ,.Postrach Mórz" 
godz. 17, 19, 21; w niedz. 15. 

TATRY (w ogrodzie) - „Wakacje" 
godz. 17, 19, 21; w niedz. 15. 

WISŁA - „Człowiek z karabinem" 
godz. 16, 18.30, 21; w niedz. 13.30. 
Dodatek ,,Tour de Pologne". 

WŁóKNARZ - „Melodia Serc" 
godz. 15.30, 18. 20.30: w niedz. 13. 

WOLNOśC - „Dragonwyck" 
godz. 15, 17.30, 20; w niedz. 12.30. 

ZACH:e:TA - Kino nieczynne z powodu re
montu. 

Co usłyszymy nrzez rad o 

WARSZAWA (obRł. wł.) lOO·kilometrowy 
wyścig szosowy o puchar Prezydenta War8za
wy - Tołwińskiego, rozegrany w parku Pade
rewskiego, zgromadził na starcie czołowych ko 
larzy Warszawy i Łodzi, w tym dwóch mi· 
strzów Polski: Czyża. (bieg na przełaj) i Pie
traszewskiego (szosa). Z 20·tu startują.cych za
wodników połowa. nie ukof,czyła wyścigu z po• 
wodu defektów. Wycofali i<ię na trasie m. in.: 
Napiernła Czyż, Bukowski, Sałyg8ł 

Wyścig rozpoczął się dość: pechowo dla Rzeź
nickiego, który miuł pierwszy defekt gumy na. 
6·tym okrąźeniu ( dyRtan~ wy§cigu składał się z 
52·ch okrążeń) i stracił 2 i pół minuty do czo
łówki. Doszedł czołówkę ilopiero po 70-kilome
trowej pogoni, w której pomógł mu wiele Kró
likowski. Na. ostatnim okrążeniu Rzeźnicki prze 
bił gumę po raz trzeci i przyh,·ł na. metę do
pi<'ro na 8-mym micjRru. W wyśric-u b,vły 4 fi
ni~ze. Pierwszy z nieh wygrał Czyż przed Kró-

mm l~f a tnie mernun~i l lon~Jnn 
LONDYN (obsł. wł.) Olimpijc1Zycy polscy 

podczas trenmgów uzyskali szereg d-0brych wy 
ników:: Ł'Jmowski miał w pchnięciu kulą trzy 
rzuty ponad 16 metrów, których najlepszy -
16,15 m. jesr o 10 cm lepszy od dotychczasowe 
go rekordu Polski, Adamczyk przekroczył w 
skoku o tyozce wys. 3.45„ a N<Jwakowa skoczy 
la w dal 5,50 m. 

Nowozelandczyk Harris, który ma startować 
na olimpiadzie w biegu na 800 m., biegnąc pod 
czas tren 'n gu w sztafecie angielskiej, uzyskał 
na 400 m. wspaniły czas 47,2 sek jeden ze sto 
perów wykazał nawet cizas 46,8 sek wynik ten 
uzyskał Nowozelandczyk na bieżni trawiastej. 

• 
Znicz olimpijski w Genewie, p'Jwitany został 

fanfarami, nadbiegającego zawodnika oczekiwa 
* • Io na ulicach tysiące widzów, którzy obecni 

Pierwszym zawodnikiem, który doznał kon- byli przy wręcizaniu znicza ostatniemu zawortni 
tuzji w czas:e treningu i nie będz'ie prawdo- kowi wchodzącemu w skład sztafety, która nio 
podobnie mógł wziąć udziału w olimpiadzie sła p·x:hodnię olimpijską przez Szwajcarię. 
jest izapaśnik australijski Purcell. Australijczyk Przekazanie znicza sztafecie francuskiej nastą
doznał kontuzji ramienia w czasie p'Jkazowej piło kwadrans po północy, w mieście granicll
walki z Amerykaninem Fletcherem (obaj waga nym Perly. W czasie zapalania znicza przez 

12.04 DZIENNIK. 12.25 Pieśni Wł. że- piórkowa). biegacza francuskiego od pochodni olimpijskiej 
leńskiego. 12.45 Odpowiedzi na listy. 13.00 W czas 'e treningowego meczu w piłce wo- niesionej przez qstatniego zaw<Jdnika szwaj-
1\iuzyka obiadowa. 13.45 „Antoni Dwo- dnej między reprezenfacją USA i mistrzem An- carsk;ego, odegrano hymny narodowe Francji 
rzak. 14.30 (L) z dzisiejszej prasy. 14.35 glii Penguin Club, wygranegn przez olimpi jczy i Szwajcarii. 
(L) Muzyka obiadowa (płyty). 15.05 (L) ków amerykańskich 12:3, środkowy napast- Francuska ekipa olimpijska będzie liczyła 
Informator akademicki. 15.10 (L) śpiew nik drużyny USA, strzelił tak m'Jcno na bram ponad 300 osób Będzie t'J więc najliczniejsza 
i organy (płyty). 15.30 „Kret" - pogadan- k~ że wybił szc.zękę bramkarzowi, który dostał po Stanach Zjednoczonych zagraniczna ekipa 
ka dla dzieci. 15.45 Muzvka lekka. 16.00 piłką w twarz. olimpl1ska. 
D~ENNIK. 16.00 RAV~L-T~fo~-,~~--------------~-~~-------------
pianowe. 17.00 „Rozmowa o gwiazdach". lt'e wtorek 
17.20 „W LETNIE POPOŁUDNIE" - „ k • • 
~1:.Yf~~olF~tló~\vy~l~4!ap~f:!1ągd~~~~~~ Wyścig am ery ka n s I parami 
nych". 18.05 MUSSORGSKI - 4 pieśni z 
cyklu: , .. Pieś??-i i tańce śmierc~'.' w wyk. arty •wa torze helenOWSkim 
sty węgierskiego. Paula Nyru. 18.30 Muzy- ~Iii IJł 
ka lekka. 18.50 Poradnik językowy. 19.00 
(Ł) audycja w wyk. Zespołu świetlicoweg-r 
Uniwersytetu Ludowego w Brusie. 19.lG 
(Ł) Recital śpiewaczy Marii Piątkiewicz . . 
19.30 „Emancypantki". 19.45 „Bułgaria 
przemawia do Polski". 20.15 Audycja lite
racka. 21.00 DZIENNIK. 22.00 Muzyka ta
neczna. 22.45 (L) Koncert życzeń (cz. I). 
22.58 (L) Omów. progr. lok. na jutro. 23.00 
Ostatnie v.riadomości. 2~.10 Muzyka. 23.20 
Program na jutro. 23.30 (ł,) Koncert ży
czeń (cz. II). 0.30 (L) Zakończenie audycji 
i Hymn.. D-028474 

Klub Sportowy „Par
tyzant" w Lodzi organi
zuje we wtorek, dnia 27. 
VII. 1948 r. o godz. 18.00 
na torze w Helenowie 
Wyścigi Kolarskie. 

W .programie Bieg A
roerykaiiski Parami na 100 km, tj. 250 
okrążeń toru, z 10 finiszami, z udziałem 
najlepszych 7.awodników Warszawy. Kra
kowa i Łodzi.. 

W biegu tym startują: 
z Warszawy - Napierała, Wójcik, Wrze

siński, Siemiński, Kapiak, Kudert, Bober, 
Bukowski, Starzyński, Włodarczyk; 

z Krakowa - Kupczak, Musiał; 
z Lodzi - startują najlepsi zawodnicy z 

mistrzem Polski na rok 1948 Pietraszew
skim na czele. 

Zawody poprzedzi Wyścig Australijski 
na 10 okrążeń toru dla zawodników licencji 
B oraz nosiadaczy kart wyścigowych. 

likowskim i Wrzesińskim, drugi - Pietl'Mzew· 
ski przed Wrzesińskim i Krzcińskim, tTzeei 
Wrzesiński przed Pietraszewskim i Wójcikiem, 
czwarty ponownie Wr.z:esiński przed Pietra· 
szewskim i Manowskim. 

Po emocjonującej walce na metę wpadli za.
wodnicy w następując.Jj kolejności: Pietraszew
ski (,.Partyzant" Łódź), Wrzesiński (ZZK), 
l\Tanow~ki (,$armata.''), Rrólikoweki ZZK), 
wszy. cy w jednakowym cza~ie 2 :55 ;35 godz .. 
Dalsze miej~ca zajęli: Wójcik (SKP), Iwanow· 
ski („Gwardia'' ), Wojcieszek („Partyzant'' ), 
Rzeźnicki (ZZK), Krzdński („Gwardia" l i 
Cie~iołkicwicz („Gwardia" ). 

Zwyci<;>zca wyścigu otrzymał puchar prze
chodni Prezydenta Tołwiń~kiego. W ubiegłym 
roku nagrodę tę zdobył Napierała wygrywając 
pierwszy wyścig o puchar Prezydenta m. War
szawy. 

O wei ście do LifJ,i -PTC zwyc·ąża „ W ·c " 6:1 
W<:z.oraj odbył się w Pabianicach jedyny 

mecz piłkarski w Łodzi o wejście do U Ligi 
państwowej pomiędzy miejocową drużyną PTC 
a Wici (Białystok). 

Spotkanie zakończyło się wy60kim zwycię
stwem PTC 6:1 (2:0). Bram.ki dla PTC zdobyli: 
Kr:iemiński 3, Krodzki, Grabs.kli i Żuber po 1. 
Ze zwycięs.kiiej drużyny wyróżnili sJę: obro
na, Krzemiński i Górowski. 

Mecz 6ędziował mgr. Terk (Gliwice), Wi
dzów 5 tysięcy. 

Pod znakiem 5 kół 

Przeszło 2·metrowy olbrzym 
w rearezi!ntadi USA 

LONDYN (obsł. wł.). Do Londynu przy
była pierwsza grupa 221 olimpijczyków 
amerykańskich, w tym 37 kobiet. Zawodni· 
kom towarzyszą 44 osoby kierownictwa 
i trenerów oraz grupa administracyjna -
29 osób z doktorami i pielęgniarkami. Kie
rownikiem ekipy jest prezes Komitetu Olim 
pijskiego Stanów Zjednoczonych Avery 
Brundage. 
Wśród przybyłych uwagę zwraca naj

wyższy wzrostem spośród członków ekipy 
olimpijskiej - członek drużyny koszyków
ki Kurland - 213,5 cm wzrostu. W kobie· 
cej drużynie pływackiej znajduje się mi
strzyni Ameryki i potrójna rekordzistka 
świata na 100, 440 i 880 jardów st. dow. 
Anna Cnrtis. Przeciętny wiek płyv1ackiej 
ekipy Stanów Zjednoczonych wynosi 21 
lat, 


